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Więc się sprawdziły nieszczesne wieści... 


Żyie! 

> Także to krótkie miały bydź 
wielbień naszych, aby tak dłagie Żalu i 
boleści nastały! 

| Kiedy nam słabym, pokonanym, zawie, 
dzionym w nadzieiach, natchnienia swéy 
wielkićy duszy dał przeczuć, — kiedy nam 
byt, prawa i rządną wolność nadaiąc, zů- 
miary swoie nie w obietnicach dobro- 
dzieystw , lecz skromnie, w czułych Życze- 
niach objawiał, — kiedy pierwszy raz do 


naš iako KROL przemówił: Poracy! Boc- 


DAYBY PAMIĘTNA EPOKA, CO ZAMIENIA WASZE 
LOSY , MOGŁA USTALIĆ NA ZAW$ZB WASZE ŻY* 
CZENIA ; WASZE NADZIEJE I WASZE UCZUCIA! — 
oiakże radosnóm, iak niespodzianćm serca 
 zadrzały nezuciem.!-. 

Kiedy nas* 'późnićy nauczał , nas, ro- 
czniki Qyczyzny na klęski dzielić przy- 
wykłych — kiedy nauczał, iak lata ićy 
bytu na dobrodzieystwa, mądre ustawy, 
i wzrost pomyślności podzielać — z jakże 
pokornóm uszanowaniem wielbiliśmy JEGO 
mądrość ;iaką wdzięcznością przeymowały 
„nas JEGO oycowskie starania, iakiem 
uwielbieniem JEGO wielkość! 

A kiedy wsród nas niedawno przeby- 
wał; kiedy z pociechą oglądał iak owoce 
drogich JEGO 
szczęściu naszemu tyle chwil poś więcał, 
otoczony wiernym 1 
dem tak dobrotliwie prośb iego słuchał, 
uprzedzał ie, zaradzał im — kiedy dla nas 


s 


sturań doyrzewau; kiedy 


wdzięcznym naro- 


wyłany co raz większćy pomyślności wska- 
; zywał nadzieie.... Przebóg! czyliż mogło 
wtenczas serca nasze przeszyć nieszczęsne 
przeczucie, Że w krótce przyydzie chwila, w 
którey PRZEDŁUŻYCIEL JEGO RZĄDÓW 


DOMAGAĆ SIĘ BĘDZIE NASZEGO POŚWIĘCENIA SIĘ, 


NASZKY UFNOŚCI, IAKO DROGIKY CZĘŚCI SPADKU PO 
NIM ODZIEDZACZONEGO! — Że przyydzie chwila, 
wktórey my , świadkowie JEGO ziemskićy 
chwały, mamy przyiąć ostatnie piętno Cnot 
JEGO... że dożyiemy... Że słyszeć ma- 
my te wyrazy, OYCA, KRÓLA, CHRZE- 
ŚGHANINA : Prosimy wśzyszkich WIERKYCH 
PODDANYCH NASZYCH; IŻBY % TKM SAMEM UCZU- 
,CIEM PRZYCHYLNOŚCI, 4 POWODU KTÓREGO UWA- 
ŻALIŚMY JAKO 
ZIEMI , STARANIA ŁOŻONE OKOŁO CIĄGŁÓŃY ICH 
POMYŚLAOŚCI — ZANOSILI GORĄCE BŁAGANIA DO 
Pana NaszEeco JEZUSA CHRYSTUSA, ABY 


MIŁOSIERDZIU 


NAYPIERWSZE` DOBRO NASZE NA 


MÓGŁ W NIESKOŃCZONÉM SWÉM 
PRZYIĄĆ Dusz; NASZĄ DO SWEGO WIECZNEGO 
Króresrwa. 

- 


a. 


Nasz WSKRZESICIEL , OYCIEC nasz nie | 


chwile n- | 


| Jakże zwiększają boleść naszą te wznio- 
| sle wyrazył..: Ten co ciągłe starania o- 
| koło pomyślności swych poddanych Tożył, 
|wyznaie w. uroczystćy chwili, Że iedynie 
Ten 


| którego chwałę, potęgę i wielkość „Świat 


ich pomyślność chciał zyskać..... 


głosił, Żąda od nich iżby za Nim gorące 
nieśli blagania do Króla Królów, do Pa. 
na chwały, do Pana potęgi, do Pana 
wielkości, ...» 

O Wiekuisty, Wszechmocny, BOŻE! 
Przyym, przyym gorące błagania nasze; 
przyym ie za Tym któregoś Ty 
poiętćy. mądrości TWOIEY na: szczęście 
ludów, na uspokoienie kuli ziemskićy ze- 


słał ; przyym ie ed Narodu, któremuś GO 


w. nie- 


na zjszczenie naydroższych na dziei prze- 
znaczył.«...Przyym w ofierze tę srogą bo- 
leść iaką nas niedocieczone wyroki TWOIE 
dotknęły .... przyym ią nietylke od nas— 
wszakże wszędzie gdłie tylko wielkie 
Imię Jego poszło , idzie teraz i boleść — 
Przyym ią od wszystkich w ofierze , a przez 
nieskończone miłosierdzie TWOIE racz o- 
tworzyć Duszy Jego TWOQOIE wieczne 
Królestwo ! 


LEC WET 


O Wiekopomnych zdarzeniach ostatnich 
trzech tygodni , powzięli iaż czytelnicy na- 
si wiadomość z Manifestów, postanowień 
i aktów, któreśmy w przeszłym Numerze 
udzielić Im pośpieszyli. — Przystępniemy 
teraz do smutnćy powinności obeznania 
[ch 
Narodów Żałobą okrył; udzielamy Im do- 
niesień, iakie ze Stolicy Cesarstwa na- 


z szczegółami wypadku, który tyle 


deszły : 

— Cesarz poczuł śię. już w Bakczisaray 
w Krymie cokolwiek słabym; mimo tego 
przedsięwziął podróż swoię na powrot do 
Taganrogu, którą pó ezęści i konno odby- 
wał. Dnia 17 Listopada, we wtorek, o 
godzinie 3 z południa przybył list od CE- 
SARZA Jmci datowany dnia 5 Listopada, 
w którym donosił N. MATCE Swoiéy Że 
powrócił do: Taganrogu lekką słabością 
dotknięty, lecz Że się szanuie, i Że to wszy- 
stko mało eo znaczy. 

Dnia 18 Listopada, we środę, wieczo- 
rem, Wiejka Xiężna Jeymość HELENA, 
otrzymala list od N. Cesarzowćy Jóymości 
ELŻBIETY pod dniem z$ w którym N. 
Pani między innemi rzeczami prosi Jéy 
Wysokości, ażeby uwiadomiła N. Cesarzo- 
wę Jćymość MARYĄ, Że Cesarz ma się le- 
pićy, i Że sama nie pisze do Oesarzowćy 


Jeymości dla tego, aby się nie zdawało , 


w Warszawie. 


MONITOR WARSZAWSKI 


W WARSZAWIE DNIA 4 STYCZNIA 1826. ROKU WE ŚRODĘ. 


Ciepłomierz R. | " Barometr, Wiatr. Stan Nieba: | 
topni zimna « = $ (Cali 28 liniy 1,7 "Wschodni Półaocno-wschodni Śnieg. j 
topni zimna >g] p == 2,4 Wschodni Snieg pruszy. | 
tapni zimna me "W | „ — 2,5 Wschodni Chmurno. | 
topu zimaa —ia |Cali 28 liniy 1,8 Wschodni "Pogoda. | 
Sropni zimna ~~i | » — 1,7 | Wschodni Poładniowo-wschodni Wicher. 

Stopni zimna —gi — 4,3 | Wschodni Poludniowo-wschodni Chmurno. 


| iż choroba Cesarza Jmcei iest zatrważającą. 

Dnia 22 Listopada w niedzielę z rana, 
otrzymano list od N. Cesorzowćy Jóymci 
ELŻBIETY pod dniem 12, w którym N. 
| Pani wyraża, iż N. Cesarz Jmć znowu do- 
| tknięty paroxyzmem gorączki nie może 
sam pisać, dodaiąc, ĉe za kilka dni spodzie- 
wa się donieść omnićy ważnych przed- 
miotach. 

Dnia 25 we środę, o godzinie 8 więczo- 
rem, otrzymano list Naczelnika Głównego 
| Sztabu J. C. M. Jenerał.-Adiutanta Barona 
Diebicza , datowany dnia 15 Listopada, w 
którym opisuie powiększenie się choroby 
Cesarza Jmci, nazywaiąc ią gorączką Żół: 
ciówą, którćy symptomata od 13 a szcze- 
gólnićy od dnia 14 stały się mocnićyszemi 
i ciągłemi. Taki stan N. Chorego sklo- 
| nit dnia 15 otaczaiących N. Pana Że ra- 
dzili mu przyjąć N. SAKRAMENT, co 
też MONARCHA z właściwą Sobie pobo- 
Źnością i mocą wiary uczynił. Potóćm u- 
Żyto środków które nisco gorączkę uśmie- 
rzyły. Lekarze nie tracili całkiem nas 
dziei, nie taili iednak, Że stan Cesarza iest 
niebezpiecznym. 

Dnia 36. we czwartek, przy końcu nā- 
bożeństwa przybył goniec z lisiem od 
| Nayiaśnieyszey Cesarzowćy Jmci ELŹBIE- 
TY datowanym d. 17 Listopada, w którym 
uwiadamia, że stan zdrowia CESARZA JMCI 
widocznie się polepszył, co potwierdzał 
list prywatuy Jeneral- Adjatanta Xiążę: | 
cia FVołkońskiego, który doduie, Że zra- 
na CESARZ JMŚĆ poznał wszystkich, 
którzy GQ otaczali, i rozmawiał z CE- 
SARZOWĄ JEYMOŚCIĄ dosyć mocnym 

głosem. 

Lekarz przyboczny Z7'ylie, w bulety- 
nie tegóż dnia 17. wyraża, Że przez uży- 
cie lekarstw zewnętrznych, wizykatoryy, 
piiawek, udało się wyprowadzić CESĄ- 
RZA z letargu, w którym się znaydo- 
wał, i Że ta okoliczność powiększa nà- 
dzieię. 

Wieczorem tegoż dnia otrzymano list i 
buletyn Doktora FTylie datowany d. 16. 
oznaymuiący CESARZ .JEGOMOŚĆ 
znaydował się tego dnia w nayniebezpie» 
cznieyszym stanie; lecz gdy się goniec 
z tą wiadomością spóźnił, przeto otrzy- 
mano wcześnićy doniesienie o polepszeniu 


e 
ze 


z dnia 17go. 

Radość, którą te pomyślne wiadomo- 
ści sprawiły tuk na dworze iako i w mie- 
ście, trwała niestety! bardzo krótko. Go- 
niec przybyły dnia 9 przed południem przy- 
wiózł okropną nowinę, że CESARZ ALE. 


+ 6 — m 


ET) 


XANDER 
l Grudnia pomiędzy 


roźstał się z tym światem dnia 
godziną 10 a Il z 
rana na łonie swoićy dostoyney małżonki, 
Cesarzowćy Elżbiety, która Go ani na chwi- 
lọ przez ciąg iego choroby nieodstępowała. 

NAYIAŚNIESZA CESASZOWA MAT. 
KA znaydowała się właśnie na Te Deum, 

spiewane w holdzie dziękczynienia za o- 
debraną dniem pierwćy w wieczór wia- 
domość, gdy J. Cesarzewiczowska Mość 
Wielki Xiąże MIKOŁAY , który nayprzód 
otrzymał wiadomość o tém smutnem zda- 
rzeniu, kazał poprzestać nabożeństwa, we- 
zwał Archimandrytę , aby z krzyżem Świę- 
tym w ręku, stanął przed Jego Nayia- 
śnieyszą MATKĄ, i daiąc iéy pociechy 
któych sama tylko Religia udzielić może, 
oznaymił ićy Mik: 34, tę nowinę. 

— (Z sady a ita) — W pierw- 
szych chwilach po odebraniu smutnéy wie- 
Ści, © niespodziewanćy śmierci: wiekopo- 
mnego Naszego ALEXANDRA, nie mieli- 
śmy sił, udzielić 
czytelnikom naszym szczególów tego żało- 
snego wypadku. Starać się będziemy dać 
im teraz nięktóre o tém wiadomości, ale 


ani możności, ani 


wzywamy ich pobłaŻania i prosimy ,' nie 
oczekiwać ani żądać od nas zwięzłego i do- 
kładnego opisu: któż z Rossyan, synów 
ALEXANDRA , mógłby z zimną krwią 
mówić o śmierci Wielkiego MONARCHY, 
dobrego naszego Qyca! — Poymuiemy, 
poymuiemy teraz to pomieszanie, z iakićm, 
przed stu laty, znamienity Pasterz Kościo- 
ła przerwał początek swey mowy nadzni- 
komemi zwłokami PIOTRA! I my teraz 
mówimy: „Cóż to iest? Czegożeśmy do- 
Żyli o Roszyanie ! Cóż widzimy ? Cóż ezy- 
nimy? ALEXANDRA PIERWSZEGO ma- 
my pogrzebać! “ 

W ostatnią dopiero Śr odę (25.) zaczęła 
biegać w publiczności lileyszćy: pogłoska 
o chorobie Cesarza: mówiono, Że zacho- 
nowa? na gorączkę od lekkiego zawiębie- 
nia się: pocieszała myśl, Że choroba ta nie 
iest znaczącą: mocny skład ciała MONAR- 
CHY czynił nadziwię, ta 
będzie skutków. 
We Czwartek (26 ) nagle rozbiegła się wieść, 
Że choroba wzięla niebezpieczny kierunek, 
Że się zamieniła 


Że choroba nie 


miała niebezpiecznych 


Że 
u Dwora, po otrzymanią ostatnieh listów, 
wielki nastąpił smutek , Że oczekuią goń- 
ca z osłatecznemi doniesieniami, 


w mocną gorączkę, 


Niepe- 
wność , boiaźń , nadzieia, rozeszły się po 
stolicy. W Piątek (27.) z rana dowie- 
dzieliśmy się o zamknięciu teatrów 
razem rozbiegła się wieść radośna, 
dług listów z Taganrogu, Cesarz 
się mieć lepićy. 


, ale teź 
że po- 
zaczął 
Ogłoszono było, Że w 
Eai palacowćy i we wszystkich Świą- 
tyniach stolicy odprawiaią się modły, dla 
tuproszenia u Pana BOGA uzdrowienia dla 
Nayukochańszego MONARCHY. Do Ko. 
ścioła Ś. Alexandra Newskiego zebrały się 
znakomite osoby, Ministrowie, Jenerało- 
wie, Oficerowie Gwardyi i mnóstwo luda. 
W tem, przed końcem ieszcze nabożeństwa, 
wszedł do świątyni Naczelnik Sztabu Gwar- 
dyi, Jenerat -Major Neidhart. Na twarzy 
iego okrytéy śmiertelną bladością, czyta- 
'no straszliwą nowinę. Zbliżył się on ku 
dowódzcy Gwardyi Jenetałowi V oynowo- 
wi, i doniósł mu o nieszczęśliwym wypad- 
ku. W oka mgnieniu 
„dowiedzieli: Ś 


wszyscy się-o nim 
Swiątynia napełniła się pla- 
czem: zami pokryte zosiały piersi mežs 
nych, którzy się byli niegdyś uśmie- 
chem na rany i śmierć w bitwach naraża« 


z 


10 


li. Wszyscy śpiesznie udali się do pała- 
cu: tam się dowiedzieli, Że w czasie sa- 
mego Nabożeństwa w Kaplicy pałacowćy, 
w- obecności FAMILII CESARSKIÉY, 
przybiegł goniec z Taganrogu „i Że Wo- 
ienny Jenerał- Gubernator doniósł o przy- 
wiezionćy smutnéy wiadomości do Wiel- 


— — 


kiego Xięcia MIKOŁATA Pawłowicza , 
a po tém do Cesarzowćy Jeymości MARYI 
FEDOROWNY...., Niech nam wolno za. 
milczeć o tém co dalćy nastąpiło: Żadne 
pióro nie opisze tak Żałosnego obrazu, 

Mamyż opisywać smutek, Żałość, lzy 
wszystkich, wszystkich mieszkańców sto- 
licy! Rossyanie, cudzoziemcy, młodzień- 
cy, starce, niewiasty — wszyscy iednćm 
przeięci byli uczuciem, wszyscy składali 
iednę osieroconą rodzinę. I to uczacie stra- 
ty Nayukochańszego Monarchy było dla 
wszystkich tak niespodziewanćm , tak nad- 
zwyczaynćm, iż daremniebyśmy się starali 
dobierać wyrazów na iego wydanie. Tlu- 
my ludu pokryły plac pałacowy, wszyscy 
oniemieli; poglądali na mieszkanie dobrych 
Monorchów swoich, oczekuiąc z niego, 
jak zawsze, pociechy i ulgi w swćy bo- 
leści. 

w Sobotę dnia 20. i w Niedziele 21 we 
wszystkich prawowiernych Kościołach Grec- 
ko-Rossyyskich slolicy, zaczęło się roczne 
wspominanie w czasie Liturgii i odprawia- 
nie wigiliy o pokóy' duszy Nayprawowier: 
nieyszego Wielkiego Monarchy Cesarza 
ALEXANDRA Igo. Płomieniste modły 
synów Kościoła Rossyyskiego; zanoszących 
prośby za zmarłego Króla ziemskiego o 
miłosierdzie Boskie i Królestwo: «Niebieskie 
u Chrystusa nieśmiertelnego Króla, odpra- 
wiły się za Niego da Boga w Niedzielę i 
we wszystkich Kościołach innych wyznań. 


Świątynie napełnione były płaczem i ię- 
kiem, 

Dahada wat 
— Noyipinieyeza CESARZOWA MATKA 
znosi z pokornem poddaniem się woli 


NAYW TŻSZEGO okropny cios który IĄ 
dotknął, 


i początkowo 


wzniecał obawę. 


o JEY zdrowie 
(Buletyny dworskie u- 
mieścimy w przyszłym Nrze, koleyno iak 
wychodziły.) k 

— Podług wiadomości z Taganrogu ode- 
branych z dnia 21 Listopada zdrowie 
N. Cesarzowéy “EL ŻBIETY nie było w za- 
trważaijącym stanie, 
MOŚĆ 
poddaniem się i siłą którćy sama tylko 
religiia udzielić może. 


a JEY CESARSKA 

znosiła swoie nieszczęście z tém 

— Dwor Cesarski przybrał wielką żałobę 
tobie na części iIKlassy. Codzień żałobne naá- 
bożeństwo odbyłwa się w Kościele Katedral 


zwyczayną, zacząwszy od 27g0, nim osta- 
y 


tecznie postanowiono będzie o wielkićy Ża - 
nym Matki Boskiey Kazańskićy 
i wę wszystkich Kościołach, dokąd nieu- 
stannie zbiera się tłum wiernych, którz 
u stóp ołtarzy sklodaią hołd swoich łez 
imodłów za OQOycem który ich miłości 
wydarty został. 

— Ukarem z dnia ,2, b. m. umieszczonym 
w Nrze 49 Gazety rządowćy, Senat rzą 
dzący ogłasza następuiące postanowienie 
Komitetu Ministrów wydane 28 Listopada. 
« Rzeczywisty tayny radca Hrabia Nes- 
selrode, kieruiący ministerstwem spraw zn- 
granicznych poddał komitetowi Ministrów 
następujące przełożenie: z powodu zgonu 
naszego ukochanego MONARCHY N. CE- 
SARZA ALEXANDRA , -Generat SWR 


IE rdr! aret 


Naryszskina, do poczynienia stósownych 
tozporządeń. W skatek tey komunikacyi 
Marszałek Dworu ndał się do Hrabiego 
Nesselrode; kieruiącėgo R dóżętet spraw 


zagranicznych, z tćy przyczyny , Że ten 


przedmiot należy do wydziału obrzędów 
nie zaś do Kantoru dworskiego. 
ża rzecz potrzebną 


Uznaiąc 
uslanowienie w 
celu Kommissyi Żałoby, Hrabia I Vessel- 
rode żąda w tym przedmiocie decyzyi Ko- 
mitetu Ministrów. 

Podług 


tym 


poprzedzających przykładów 
Kommissye te składały się z W; Marszał: 
ka maiącego stopień rzeczywistego tayne-_ 
go radcy, z W. Mistrza obrzędów mają. 
cego stopień taynego radcy dwóch 
członków maiących stopień taynego Rad- 
cy lub rzeczywistego Radcy stany. Oprócz 
tego, wydział obrzędów, z natury saméy 

swoich obowiązków, składał ezęśćKommis- 
syi Żałoby. Wysłuchawszy tego przeto- 


Żenia, sądząc za rzecz prateicoołj nie- 
zwłoczne 


i z 


rozpoczęcie przygotow: ań po- 


irzebnych do exe kwiy za N. CESARZA A. 
LEXANDRA wiekopomnćy 


pier aigc się 


pamięci, i o- 
CESARSKICH 
upoważniający ch do przywiedzenia do skut- 
ku tych decysyy w razie nagłego przy 

padku, Komitet postanowił co następnie : 
lL) Utworzoną będzie w celu wyżey wźmiai 

kowanym Kommissya ź 


na ukazach 


Żałoby iak to dzią 

ło się w podobney okoliczności; Kommis 
sya ta składać się będzie z Radey tayne 

go Kięcia Kurakina iako W, Marszałka, 
4 Koniuszego Senatora ŻY” asilczykowa któ 
ry dopełniać ma obowiązków W, Mistrza 
Obrzędów w nieobecności W. Misirza ob- 
rzędów dworskich ì nareszcie z Mistrze 


Obrzędów Hrabiego Sołłohuba iz 


w. leg 
Kkadców 


Stanu rzeczywistych Momarowa i Achteqs 


kawa iako członków. 


2) Oficyaliści i o- 
dźwierni, wyznaczeni będą przez stósowne, 
władze podług Żądań Kommissyi 


którą 
całą ceremonią urządzi 


z wspaniałością. 
i godnością właściwą maiestntowi cesar- 
skienu i proiekt ułożony podda pod za- 
CESARZA. - Sunma tym- 


czasowa 50,000 rubli jest wyznaczona ze? 


twierdzenie N. 


skarbu państwa na pierwsze 


wydatki 

ommuni- 

kacyi Jenerała adjaszidła Xięcia JY ołkoń. 
skiego, że wiele przedmiotów iako to, tru- 
mna cesarska, sukno grobowe, plaszcz, 
Korona i t. d, musi bydź zrobionych 
w stolicy, Komissya każe przygotować 
potrzebne „szczegóły i wyszle 
ie przez umyślnych posłańców. 4.) De- 
cyzya ta będzie dziś jeszcze 
wszystkim Ministrom, aby ią wykonali; 
kopiie będą także przesłane rzeczywistemu 
radzcy taynemu Xięciu Galiczynowi kie- 
ruiącemu interessami dworu i Jenerałowi 
adjutantowi Xięciu 7Vołkońskiemnu dla ich 
wiadomości. 5.) Teraźvieyszy protokół 
poddany będzie J. C. M. pod tytułem 
pokornego raporlu, o rozporządzeniach 
powyższych. » 
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Wiedeń. 

— (Wiadomość o Śmierci N, ALEXANDRA I przy- 
byla tu dnia 13 w nocy z rapportem sprawuiącego 
interessa ©. K. Konsulatu Jlgo w Warszawie zdnia 0 
Grudnia.) 


|) Ponieważ zdaie się podlng K 


wszystkie 


udzielona 


— W skutek odebranego 


urzędowego 


21 Gru: 
smułtney 
wiadomości o zgonie Ś. p. Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA R; rozkazał natychmiast 
nasz MONARCHA; aby dwór przywdzia! 
Ži dnia 22 Grudnia, 


dnia 


dnia pożmierdzenia 


atobe inosił ią przex 


ŚR 


jat 


„został w tymże dniu C. K. dworski Ce- 


Grudnia, w` drugie Święto Bożego Naro- 
„dzenia znowu otworzony. : (D: 4.) 


'kropny cios śmierci opłakiwać. 


| kszych zdarzeń świata i nayszlachetniey- 
szych osobistych przymiotów, rozmyślaniu 


5 tygodni w następującym sposobie : to 
jest na 3 pierwsze tygodnie żałobę gru- 
bą do inclusive 11. Stycznia 1826, przez 
ostatnie zaś dwa tygodnie to iest od 12 
do 25 Stycznia żałobę cienką. Również 
w moc naywyższego rozkazu zamknięty 


sarski teatr, i miał bydź dopiero dnia 26 


ZWS 


Berlin. 

— (Zgon MONARCHY naszego wiadomy byt w Ber- 
linie dnia 13 Grudnia,) 

— Król postanowieniem gabinetowem ż 
dnia 18 Grud. rozkazał, aby woysko Kró- 
leskie z powodu zgonu Nayiaśnieyszeg o 
Cesarza Jmci Alexandra, na cztery tygo- 
dnie Żałobę przyięło. — Tenże sam prze- 
ciąg czasu wyznaczony i Żałobie dworskićy. 
— (ZGażet Berlińskich ). — Świat ma o- 
Alexan- 
der I Cesara Wszech Rossyi, Król Polski, 
zszedł dnia 1l Grudnia z tego świata w 
Taganrogu, w mieyscu teraźnieyszego pø- 
bytu Jego dostoyney małżonki Cesarzowćy 
Elżbiety. Wielkosci straty, którą w tém 
zdarzeniu opłakuiemy, nie można mierzyć 
zwyczaynemi okolicznościami , takie pospo- 
licie zeyściu wielkich Monarchów towarzy- 
szą; łączą się tu nadzwyczayne stósunki 


i względy, iakie się z powiązania naywię+ 


naszemu w obfitości stręczą. Zaiste, po- 
łączenie nayrzadszych przymiotów duszy 
i serca, iakie tylko zjawić się mogło na 


naywyższym szczeblu godności ziemskich, 


w «sprzeczności z waruszenjami wstrząśnio- 
| nego świata, tworzy szereg wielkich, w nad- 


zwyczayne skutki obfitych zdarzeń; ich 
błogi postęp i wywikłanie. samych wy- 
padków przyszłemu dziesopisowi. porueza- 
iąc, zatrzymamy się na chwilę przed 
obrazem, iaki w charakterze zmarłego Mo- 
narchy odbiia. 

Od naywczeŚnieyszćy młodości pod 
światłą i troskliwą opieką otoczony Zasae 
dami wyższego ukształcenia, obracał szcze- 


fgólnićy na korzyść swoię wszystko, co 


moglo zaspokaiać delikatność szłachet ne- 
go uczucia, wdzięk dobrotliwey duszy, 
potrzebę otwartego umysłu. Lecź także 
wcześnie bardzo zaćmiły tak piękne i 
wdzięczne ukształcenie, posępne wrażenia, 
jakie mu świat w ogóle w obrazie walki 
i zniszczenia przedstawiał , iako też do- 
doświadczenia osobiste, 
w wielkićy nastręczały obfitości. 

Przykre doświadczenia krzepią szlachetny 
umysł. Większym i wspanialszym wyszedł 
z nich Alexander. Zasady uczuć prawdziwćy 
i głębokićy bogoboyności ani na chwilę za- 
chwiać nie zdołała Żadna walka sprze- 
cznych między sobą poruszeń, Żadne za- 
mieszanie wypadków i wątpliwych okoli- 
czności, któremi i naypotężnieyszy z in- 
nych miar nie zawsze władać ani ich uni- 
knąć potrafi. Owszem, uczucia te rozwi- 
iały się coraz dzielnićy w śród nawału 
trudów, iakiemi każda sytuacya polityczna 
otoczoną była, i wreszcie stały się uświę- 
ceniem iego przeznaczenia w  dzieiach 
świata, którego podobny ma wzór nie ła- 
two nam wskazać. 


które mu się 


Co zdziałał dla Rossyi, wewnątrz tego 
obszernego i w nayrozlicznieyszy sposób 
ożywionego państwa, przez nieprzerwaną 
troskliwość iako przyiaciel ludzkości, i 
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zbawienńą czynność iako Monarcha; że- 
wnątrz, przez zabezpieczenie , rozszerzenie 
i wsławienie Państwa, to wszystko wzdżię- 
czńe ludy, pod berłem iego zjednoczone 
długo ieszcze w śwych skutkach maiąc 
przed oczyma, w wdżięcznćy zachowają 
pamięci, a my w wynurzeniu ićy niechce- 
my ich uprzedzać. Lecz nie tylko Ros: 
sya sama, ale cała Europa — Niemcy, a 
w szczególności Prusy — mieograniczóną 


wdzięczność mu winny; i tak do wsży- 


stkich nas należał, iak teraz strata jego 
wszystkich nas obchodzi. 
zdarzyć się może panowanie tak świe: 
tnemi i wielkiemi wypadkami odzńaczone, 


iak było Panowanie Alexandra. Nie idąc 


Rzadko nader 


za podnietą fałszywey Żądzy sławy, ańi 
ulegaiąc czczemu egoizmowi, wśród wrza. 
wy woiennćy większy odniósł tryumf, 
niż go pozyskać zdołają nayzapalęńsze 
w tym zawodzie usiłowania. Gdy już 
rożliczne doświadczenia odporu i poiedna:+ 
nia wyczerpane zostały, w celu uspokoie- 
nia i zatamowania nieńasyconćy i dzikicy 
żądzy zdobyczy, i zrzucenia iarzma wia- 
rołomnćy samowolności pod którą Euru- 
pa ięcżała, położoną została nareszcie ta- 


mia tym wypadkom, przez szlachetne po- 


stanowienie i bohatyrską wytrwałość Ale- 
xandra w olbrzymim boiu, który się 1812 
r. rozpoczął, — w boiu, którego wielko- 
ści i ważności Żaden późnieyszy przyćmić 
nie potrafi, a który losom świata nowy 
nadał kierunek. Wewnętrżne przeświad- 
czenie i ufność w mocy Boskićy, które kie- 
rowały i utwierdzały Cesarza w iego 2a- 
miarach i wytrwałości, uświątobliwiły je- 
go wielkie powołanie; tak, Że opór iego 
pierwszy skruszyć potrafił przemoc wsży- 
siko niszczący rewolucyyney potęgi, i Że 
w jego dzielnćm i potężoćm sprzymierze* 
niu, połączona Europa znękała tak zgue 
bnego wroga. k 


ńie tylko sprzymierzeńcem był swych sb 
juszników, był on zarazem ich przyiacie- 
lem: W tym względzie my szczególniey, 
Prusacy, z wdzięcznością naywięksżą głosić 
winniśthy związki wzaijemnćy przychylno* 
ści, chętnóy usługi, wiernego wspólnictwa 
i ścisłego połączenia; które pod tak szezę- 
Śliwą wróżbą z obudwóch stron zawarte į 
wykonane zostały. 

Po tak Świetnie i- chlubnie. przebieża: 
hym zawodzie; którego blogie skutki na 
naypóźnieysze spływać będą pokolenia, 
możemy bez wahania się Cesarza Alexan- 
dra wpoczet nayszłachetnieyszych i nay- 
większych Monarchów, o iukich tylko wspo* 
Wystawiać one 
„nam będą w osobie jego rzadki nader 
przykład — bogoboynego , ludzkiego , po- 
kóy miłuiącego Władzcę naywiększego Pań: 
stwa, w blasku woiennego wawrzynu któ- 
rego nie szukał, a przecież iak nayświe- 
tnićy zdobył, wawrzynu nayokazalszego xe 
wszystkich iakimi tylko Rossya poszczy» 
cić się może w szeregu licznych zwycięgiw 
od Piotra W. począwszy, + wawrzynu , któ- 
ry Alexandra wielki i wspaniały umysł, 
utwierdzeniu pokoii; i, swobodzie Świata 
poświęcił. , Słusznie Europa opłakiwać 
winna zgori noywiększego swego dobro», 
czyńcy, którego teraz właśnie, gdy int, 
ustąpił ż liczby żyjących, pewnie nie bę- 
dzie chciała nie poznać. f 
D © M 

, Paryż. | r 

— (Do Paryża przyszła telegraficzna wiadomość ò 

zgonie MONARCIIY naszego dnia 17go, a nązkiitrz_ 


i piewhienna przeż Pana Byłłetoeg sckretarza legacyi 
francuzkićy w Berlinie.) 41394 


— (Z Monitora Paryskiego), = Śmierć 
Cesarza Alexandra mależy. do tych das, 
rzeń ; w sercach ludów glebo», 
kie żostuwuiją uczuciee Władacą będąc 
iednegóo » naypotężnieyszych mocarstwa 
świata, % naywiększych -xl 


minają dzieie y policzyć. 


które 


w iedney 


J w tych świetnych wypadkach , równie | pok w historyi, odznaczył swoie panow. 


lak w wytrzymanych dəwniéy doś wiadcze- 
niach, szlachetny charakter Alexandra a- 
ńi na cliwilę się nie zmienił. Przezornie 
ważąc Żądania polityki, umiał ie żawsze 
z uczuciami swóy wspaniałomyślności ie- 
dnoczyć; szlachetna przychylność i uprzey- 
ma ludzkość odznaczał y wszędzie lego dzia- 
Coraz pięknićy i dzielnićy , w mia- 
rę rozszerzającego się zakresu iego dzia- 
Tania, rozwiiały się w iego polityce czy» 
ste i szlachetne uczucia, do tego iedynie 
zmierzaljące, co dobrém iest i sprawiedli- 
wém. Za iego sprawą uyrzał pierwszy 
raz Świat zawiązane przymierze , które po- 
litykę na zasadach bogoboyności, pokoju 
i dobra ogólnego gruntowało, a które 
mimo swćy niedoskonałości, iaka zwykle 
zamiąrom ludzkim w ich wykonaniu to- 
warzyszy , będzie wiecznotrwałym pomni- 
kim, iak zwycięztwo i potęga nayczyst- 
szym hołdowały zamiarom.  Możność t3- 
kowego przymierza opierać się iedynie mu- 
si na jednakowych uczuciach Sprzymie- 
rzonych, na ich sposobie myślenia również 
bogoboynym , ludzkim, i spokoynym; a 
takowe poznać, ocenić, i zjednoczyć w 
wspólne zobowiązanie się, nayzaszczytniey- 
szą Alexandra jest zasługą. | 

Tak zawiązanemu , słusznie nazwiskiem 
więtego zaszczyconemu przymierzu, €O- 
raz skrupulatnićy, coraz sumiennićy ule- 
gać, w ducha iego coraz czynnićy i nie- 
skazitelnićy działać, wyłącznćm było iego. 
usiłowaniem. Umiał on mu składać ofia- 
ry, które zapewne przykre były dla jego 
skłonności, lecz nigdy dla snmienia. Ale 


łanie. 


wanie i swóy osobisty charakter tym ztia« | 
miennym i może iedynym rysem, że był 
równie wielkim przez swoie umiarkowanie” 
iok przez potęgę miemaiącą granię: 
Doskonałe to umiarkowanie okazało! 
się nadewszystka względem ` Franeyi gy 
w dwóch następnych ‘epokach, w któś 
rych może upoienie zwycięztwa i fortuny” 
byłoby uniewinniło iakowę pamięć urazy 
w mnićy wzniosłćy duszy: Lecz w serc 
Cesarza Alexandra znaydował się natu- 
ralny heroizm, natchnienie ludzkości, 
które go wyższćm i nad pomyślność i 
nad nieszęzęście czyniło. 
Dziś iednakże uczuie jego straty. z true) 
dnością mogłoby nam podać wymowniey* 
sze i twafnieysze wyrażenia, od słów, wy= 
rzeczonych wr.1814 na pewnćy: uroczy 
stości literackićy którą swoią obecnością 
zaszczycił, Rzadko się zdarzy aby po- 
w obliczu panuiącego wyrzeczo:; 
ne, nie były, uszkadzane w podwóynćy 
probie czasa i śmierci. Lecz tą zobaczy” 
my, że mówca był tylko historykiem, il 
uprzedzł głos potomności. Nie więcey: 
do słów iego nie przydamyi 
«u Wspanialomyślność Alexandra, rzekł. 
mówca ., *), odradza w oczach naszych 
iednę % tych starożytnych dusz, namięs 
tnie przywiązanych do chwały. Jego pó- 
tega i młodość zoręczaią długo trwały po-- 
kóy Europie. Jego heroizm , oczyszczony 


chwały 


= 


*) Mowa P, Fillemain w Akademii Krancuzżkióy, 
gdy w 18r4 odebrał nagrodę wymowy za pom 


chwałę Montaigna. Cesarz Alexander był: 
obecny. 


całóm Światłem cywilizacyi tegoczesnćy, 
zdaje się bydź godnym aby ićy panowa- 


mie uwiecznił, aby odnowił i upięknił 


jesżeze obraz Monaechy filozofa, wysta- 


 wióny w ósóbie Marka Aureliusza i oka- 


mał noreszcie siedzącą na tronie mądrość, 
uzbroioną w potęgę równie wielką, iak 
Życzenia które wznosi ‘dla szczęścia 
Świata. ** 


— (Z Driennika Paryzkiego). — Europa 


| wielką stratę poniosła; monarcha który 


ićy pokóy przywrócił w r. 1814 połączył się 
_ po upłynieniu iednego roku przed Królem 


| Królów z tym, któremu Francya winna 
| swobody swoje, Dway wielcy ludzie zni- 


i _ knęli z dwóch nayświetnieyszych tronów na 


| stałym Jądzie.  Tećz Alexander umarł uy- 


 rzawszy równie iak Ladwik XVHI ustalo- 
"ne i utwierdzone dzieło swoie; geniusz nie 
tworzy iednodniowych dzieł, nie z iego to 
ręku wychodzą te chwilowe systemata , ró- 


| wnie iak- ich twórcy znikome. Człowiek ! 


| iest śmiertelny, mądrość iest trwałą. Dzie- 
Pło Alexandra przeżyje go, równie iak 


| dzieło Ludwika "XVII istnie świetnieysze, 


| stolsze niż kiedykotwiek, pod iego dostóy- 


| nym następcą. Pokóy Europy i wolność 
$ Francyi ściśle: z sobą się łączą, nie tylko 


„wspólnym początkiem, lecz ścisłą” zgodą 
| rządów, i braterstwem handlowćm narodów. 
| Pokóy utworzył wielką pomyślność która 
| nawzalem utrzymanie pokoju zabezpiecza. 

Co się tycze porządku prawego, pod- 
tug natury i pruw kraiowych, utrzymany 
on będzie w Rossyi równie iak wszędzie; 
gdyż iest to także iednym z warunków eu- 
ropeyskiego pokoin. 

Co się zaś tycze zniiany polityki zod- 
 mianą panowania, obawa ta iest bezzasad- 
ną w oczach wszystkich znających stan 
| rzeczywisty obszernego państwa Rossyi, i 
znaiących zasady teraźnieyszego systematu, 
któremu Europa iuż dziesięcioletni pokóy 
iest winną. W przeciągu trzech mies ięcy 
widzieliśmy w Paryżu Xięcia Metternicha, 
| Xięcia Wellingtona i Króla Pruskiego. 
Europa wszystko powinna była przewi- 


| dzieć, Monarchowie i Statyści nie są za- 
| pewne bez przygotowania zaskoczeni; do- 
| zwolmy rozprawiać politykom v kawiarni 


06 zdarzeniu które w nas obudza Żałość mo* 


| cng; lecz wolną od wszelkićy obawy. Sły- 


| szeliście proroków nieszczęścia w epoce gdy 
| Prancya Dudwika XVIII straciła; Dobrze 
więc, odzyskała wszystkie iego cnoty w 
| Karolu X. który dowiód? nam Że równie 
Konstytucya jak monarcha we Francyi 
nie umiera. Pokóy przeżyie podobnież 
Cesarza Alexandra. Europa cała zarę- 
 czyłaby za to. 

Cześć pamiątce tego potężnego monar- 
ohył tém więcćy zasłaguiącego na Żal 

,swego narodu i wszystkich innych, Że p- 
miał za życia przygotować na przyszłość 
| trwałość swoiego systematu pokoju. 

— (Z Gazety francuzkićy)-—. Zgon Cesarza 
Alexandra, byłby zdarzeniem bardzo bo- 
/lesnóm, gdybyśmy ie tylko nawet samo 
w. sobie uważali, i bez żadnego względu z 
przyszłością Europy. Swiat postradał tego, 
| którego mędrcy narodów naygoręcćy pra- 
 gnęli: człowieka prawego wielką uzbroio- 
nego potęgą. 

"On to pierwszy położył hamulec dumie 
powszechnego; ciemięzcy; on to odbudował 
porządek ero peyski na iego starożytnych 
podstawach wpośwód tylu żywiołów woy- 
ny, on to utrzymywał nas "spa po- 
koiu. 

Władzca cesirątwa , które ga granicę stu- 
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Ży Europie i Azyi, fwyrozumiał 12e powi- 
nien bydź ich pośrednikiem. 

Od iego tylko woli zależało ponieść o- 
statni cios staręma państwu Ottomańskie- 
mu ,, które tak niespodzianie domiowy nie- 
przylacieł zuiechał; mógł obrócić na ko- 
rzyść swoićy potęgi wypadek nie przez niego 
wzniecony. Nie brakłoby powódów dla 
dusz pospolitych, lecz naypięknićysze po- 
zory nie zdołają uspić sumienia mędrca. 

Kochał wolność , lecz chciał aby była 
porządną, abysię nie zmieniła w uciemięże- 
nie, chciał aby zwolna postępowała, aby 
się nie stała obłąkaniem. Ułatwił sposób 
wyyścia z poddaństwa, wznosząc do sto- 
pnia szlachectwa każdego który ważne pia- 
stował obowiązki, i oświadczał Że w iego 
oczach szlachectwo zasługi wyrównywa 
szlachectwu z uródzenia. 

Ileż łez tak niespodziana śmierć wyci- 
Śnie! Jakże naydalsze pokolenia nasze 
błogosławić będą tego który oswobodaił 
i podźwignął ludzkość! 

Czyliź iego dobroczynna polityka z nim 
razem zginie? Czyliż wszystkie nadzieje 
ludzi poczciwych zstąpią z nim razem 
do grobu? Czyliź można mniemać aby 
dziedzie iego potęgi wyrzekł się naypię- 
knieyszćy części swego dziedzictwa? 

Nieprzyiaciele Królów daremnieby so- 
bie pochlebiali tą nadzieią, Bóg czuwa! Bóg 
nie dlatego natchnął myśli tego przymie. 
rza niesłychanego w dzieiach narodów , aby 
razem z iego. twórcą upadło; nie prze- 
znaczył tekićy chwały dla iednego czło- 
wieką: a dziedzice tego męża, pewni ie- 
steśmy, dzieło jego dalćy prowadzić 
będą. 

Nie wątpimy Że geniusz rewolucyi 
cieszyć się będzie z tćy śmierci. Upadł 
ieden z iego naywiększy ch, z jego naygro- 
Źnieyszych nieprzyjaciół ! Lecz nareszcie — 
był on śmiertelnym; ale sprawa Boga 
iest nieśmiertelną. Jeźli szczerze zechce- 
my, poweźmiem nową siłę w tym samym 
wypadku, który się nas osłabiać zdaie ; 
a oprócz tego gdyby zdala haczały burze, 
Francya obawiać się ich nie powinna. 
W istocie, czegoż się ma lękać nasza 
piękna oyczyzna, ieżeli my wszyscy ko- 
chaiący Króla więcćy nad Życie nasze, i 
w Królu kochaiący oyczyznę, poymuie- 
my nareszcie Że potrzęba złożyć u stóp 
tego świętego tronu wszystkie nasze dzi- 
waczne lub dziecinne niezgody. Przeciw 
wspólnemu nieprzyiacielowi naszemu Zza- 
stawmy się zgodą woli naszey. Czyliż 
nie zdołamy za.iego przykładem działać 
i myśleć iak ieden człowiek ? 
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